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w y c h o d z i c o d z ie n n ie  z  w y ją tk ie m  n ie d z ie l i  ś w ią t  z  d o d a tk a m i „ S T R Z E C H A  

R O D Z IN N A '*  i „ R O L N IK P O L S K I" w y n o s i m ie s ię c z n ie w  e k s p e d y c j i  

2 ,1 0 z ł , z  o d n o s z e n ie m  w  d o m  p r z e z  l is to n o s z a  2 ,4 6  z ł , k w a r ta ln ie  7 ,3 8  z ł .  

W  r a z ie  w y p a d k ó w , s p o w o d o w a n y c h  s i łą  w y ż s z ą , p rz e s z k ó d  w  z a k ła d z ie ,  

s t r a jk ó w  i t p . , w y d a w n ic tw o  n ie  o d p o w ia d a  z a d o s ta r c z e n ie  g a z e ty .

N a k ła d e m  1 d r u k ie m  „ D r u k a r n i P r z e m y s ło w e j" ( F r . M ie m c z y k )  w  C h e łm ż y -  

R e d a k c ja  c z y n n a  o d  g o d z in y  1 1  —  1 2  1 o d  1 6  —  1 7 - te j .

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : K A R O L  K IR S Z , C h e łm ż a , R y n e k  b e d n a r s k i 1 Telefon 7?.

OGŁOSZENIA:
1 0  g r o s z y  z a  m il im . 1 ła m o w y , s z e r o k o ś c i 3 3  m m . Z a r e k la m y  n a  s t r o n ie  

te k s to w e j s z e ro k o ś c i 8 2  m /m . 5 0  g r . n a  1 1 -g ie j 7 5  g r . n a  1 - e j 1 ,—  z ł .
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Litwa nawiąże stosunki 
gospodarcze z Polską.LKJIHGFEDCBA

W Kownie pod przewodnictwem prez. Smeto- 
ny odbyła się wielka narada z udziałem wybitnych 
przedstawicieli rządu i wojskowości, w obecności 
min. spraw zagr* dra Zauniusa w sprawie dalsze­
go stanowiska Litwy i Polski.

Po dłuższej i bardzo ożywionej dyskusji więk­
szością głosów przyjęto uchwalę treści następują­
cej:

„Jakkolwiek zasadniczy stosunek Litwy 
wobec polski pozostaje bez zmiany, a zwła­
szcza Litwa- nie może się wyrzec pretensji 
do Wilna (?), mimo to zebrani uważają za 
konieczne wynalezienie sposobu współżycia 
sąsiedzkiego z Polską, przynajmniej w dzie­
dzinie ekonomicznej. W tym celu niezbędne 
jest nawiązanie stosunków handlowych z 
Polską",

Rezolucję tę zgłosił i popierał premjer Tubia- 
lis, który jest równocześnie ministrem skarbu.

W związku z tą uchwalą należy w najbliższym 
czas e oczekiwać inicjatywy ze strony rządu litew­
skiego, co do podjęcia rokowań handlowych z 
Polską.

* ♦
♦

Wiadomość powyższą, powitać należy jako bar­
dzo doniosły i bardzo pocieszający objaw zaryso­
wującej się normalizacji stosunków.

Litwa dochodzi nareszcie do przekonania, że 
polityka historji, polityka zamykania oczu na rze­
czywistość i na realne potrzeby własnego państwa 
— nie prowadzi do celu.

Rząd Waldemarasa, który z uporem wręcz 
maniackim sabotował możliwość nawiązania sto­
sunków handlowych z Polską, zrujnował gospodar­
czo Litwę, czyniąc z niej niewolnicę Niemiec.

Decyzja rządu kowieńskiego, o której mówi 
niniejsza depesza, jest dowodem otrzeźwienia, ja­
kie tam zapanowało.

Nie przywiązujemy większej wagi do zabor­
czych frazesów o Wilnie, wypowiedzianych przez 
rząd kowieński chyba raczej dla uspokojenia wła­
snej, systematycznie podszczuwanej opinji. Żadna 
sprawa wileńska dla nas nie istnieje, a to, co 
sobie w Kownie mówią na ten temat, jest dla nas 
dość obojętne.

Natomiast nawiązanie stosunków gospodar­
czych, przywrócenie ruchu kolejowego, telegraficz­
nego, pocztowego, musi doprowadzić z natury rze­
czy do ponownego nawiązania normalnych, sąsiedz­
kich, dyplomatycznych stosunków. Będzie to nie 
tylko dla nas i dla Litwy, ale i dla całej Europy 
radosnym symbolem zwycięstwa myśli pokojowej, 
gdy na ostatnim w Europie odcinku kolejowym, 
gdzie dotąd trawa rośnie wskutek dziesięcioletniej 
»wojny* — ruszy pierwszy pociąg, przewożący lu­
dzi i towary z Wilna do Kowna.

Na decyzję rządu litewskiego wpłynęło nie­
wątpliwie przyspieszenie polsko niemieckich roko­
wań handlowych i prowdopodobieństwo rychłego 
zawarcia traktatu między nami a Niemcami. Lit-

Jak stolica Państwa obchodziła Święto 
iepod ległości.

W a r s z a w a, 12. 11. 11 rocznicę odzyska­
nia Niepodległości obchodzono w Warszawie bar­
dzo uroczyście.

Na wszystkich domach powiewały chorągwie 
o barwach narodowych. Na całem mieście na­
strój podniosły. O godz. 9 rano odbyło się na­
bożeństwo w kościele garnizowym przy ul. Długiej, 
dokąd przybyły delegacje i oddziały wojskowe gar­
nizonu stołecznego oraz przedstawiciele władz.

Równocześnie odbyły się nabożeństwa w ko­
ściele ewangelicko reformowanym na Lesznie, w 
cerkwi prawosławnej na Pradze oraz w synago­
dze przy ul. Twardej.

O godz. 10 ej ks. biskup poLwy Gall odpra­
wił w Kadedrze Św. Jana w asyście kleru uro­

Rokowania o konwencją handlową 
z Turcją.

Warszawa, 13. 11. Rokowania o nową 
konwencję handl. z Turcją, prowadzone obecnie 
przez delegację polską w Angorze, idą bardzo o- 
pornie. Tymczasem jednak Turcy zawarli nową 
konwencję handlową z Francją, której przyznali 
szereg zniżek celnych od swojej ostatniej, bar­
dzo znacznie podwyższonej taryfy.

Gdybyśmy zawarli z Turcją konwencję tylko

Plany mobilizacyjne Grecji wykradzione 
przez bolszewików.

Berlin, 13. 11. Telegraphen-Union donosi 
z Aten o sensacyjnej aferze posła sowieckiego w 
Grecji, Ustinowa, który po cichu opuścił Ateny, 
zabierając z sobą, jak się okazuje, mobilizacyjny 
plan armji greckiej, wykradziony ze skarbca szta­
bu generalnego. Wyszło na jąw, że Ustinow utrzy­
mywał ścisłą łączność źe szpiegami tureckimi craz 
miał dozór nad poselstwami Anglji, Francji i 
Włoch, skąd otrzymywał stale informacje o wszy-

OHOBOWIEG
MIŁOŚCI
i i i  ■ ’  *  ; • •’  

wa widzi teraz, że Niemcy używały i nadużywały 
Litwy, gdy im tego było potrzeba, ale że nie my­
ślą i nie mogą myśleć o interesach litewskich, 
gdy układają swe stosunki z Polską.

Rozum na Litwie zwycięża. Dobry to znak. 
Wytrwała i pokojowa polityka polska wobec Kow­
na odnosi sukces.

czystą Mszę Św. na którą przybył Pan Prezydent 
Rzeczpolitej z otoczeniem. Pan Prezydent Rzecz- 
plitej przeszedł przed frontem kompanji honorowej.

W czasie przeglądu, orkiestra odegrała hymn 
narodowy, poczem P. Prezydent Rzeczplitej zajął 
przygotowane dla siebie miejsce, po lewej za­
siadł ks. kardynał Kakowski, w prezbyterjum za­
jęli miejsca członkowie rządu, posłowie, senate* 
rowie, korpus dyplomatyczny, attaches wojskowi, 
weterani z 1863 roku, wyżsi wojskowi, przedsta­
wiciele władz itp.

Po nabożeństwie odśpiewano „Boże coś Pol­
skę", poczem Pan Prezydent Rzeczplitaj udał się 
na Zamek.

na zasadzie klauzuli największego uprzywilejowa­
nia, to polski eksport nie skorzystałby wiele ze 
zniżek konwencyjnych francuskich, które dotyczą 
przeważnie innych artykułów, niż te, które nas 
interesują. Jednym z najbardziej w zniżkach cel­
nych tureckich zainteresowanych przemysłów jest 
nasz przemysł mebli giętych.

stkiem, co tam zachodziło. Poseł Ustinow był n 
tyle bezczelny, źe za pośrednictwem ateńskiej sta 
cji radjowej depeszował szyfrem do Moskwy o a 
zbrojeniu i ekwipunku armji greckiej.

Rząd grecki kazał natychmiast aresztować 
kilku oficerów, którzy byli na żołdzie rosyjskim. 
Na zewnątrz udają pisma greckie, źe Ustinow o- 
puścił Ateny z powodu t. zw. czynnej propagandy 
bolszewickiej.

Olbrzymia demonstracja Arabów przeciw 

deklaracji Balfoura.
Londyn, 13. 11. Okazję przejazdu angiel­

skiej komisji śledczej z Jaffy do Telawiwu wyko­
rzystali Arabowie demonstracji przeciw deklaracji 
Belfoura.

Wzdłuż całej drogi, liczącej 65 kim. długości 
utworzyli demonstranci szpaler i tworzyli pochody 
z transparentami o napisach: „Precz z deklaracją 
Balfoura, żądamy sprawiedliwości, Palestyna musi 
pozostać arabską" itp. Demonstracja miała prze­
bieg spokojny. Przejeżdżającą komisję witała 
ludność przyjaznemi okrzykami.

Dr. Ciirtius ministrem spr. zagr. Rzeszy.
Berlin, 13.11. Prezydent Rzeszy podpi­

sał dziś nominację dra Curtiusa na ministra spraw* 
zagranicznych, a prof. Moldenhauera w miejsce 
Curtiusa na ministra gospodarki.
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Z kraju
Nadanie P. Prezydentowi Rzplitej 
tytułu Dr. ,Honoris Causa" przez

Sorbonę.UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
" P o d c z a s c e re m o D ji n a d a n ia ty  ta lu d o k to ra tu  

„ h o n o ris c a u sa" P a n u P re zy d e n to w i M o ścic k ie m u  

p rz ez S o rb o n o , w y g ło sił p rz e m ó w ie n ie d z ie k a n fa ­

k u lte tu n a u k p rz y ro d n ic z y ch , M a u ra in . M ó w ca  

p o d k re ś lił z n a c z e n ie p ra c n a u k o w y c h  p ro f . M o śc ic ­

k ie g o  i z ło ży ł h o łd z n a k o m item u u c z o n e m u i w y ­

n a la z c y , k tó ry p o św ię c ił sw e ż y c ie z a g a d n ie n iu  fa ­

b ry k a c ji sy s te m aty c z n e j z w ią zk ó w  a z o to w y c h , g ra ­

ją c y c h ta k w ie lk ą ro lę w n o w cc ze sn em  ż y c iu  

g o sp o d arc ze ^ . D z iek a n M a u ra in  n a k reś lił p ra co ­

w ite ż y c ie z n a k o m ite g o  u c z o n e g o , k ła d ą c  sp e c ja ln y  

n a c isk  n a sz la c h e tn o ść je g o  c h a ra k te ru  i z n a cz e ­

n ie  z a s łu g , k tó re o d d a ł n a u c e n o w o c z e sn e j i p rz e ­

m y s ło w i. Z g ro m a d z e n i w ie lo k ro tn ie p rz e ry w a li  

m ó w c y h u c z n e m i o k la sk a m i. D z iek a n M a u ra in o -  

g w ia d c zy ł, ż e sk ła d a h o łd w ie lk ie m u u c z o n e m u ,  

P re z y d en to w i w ie lk ie j z a p rz y ja źn io n e j R z p lite j, i  

z w ró c ił s ię d o a m b a sad o ra C h ła p o w sk ieg o  z p ro ­

śb ą o z ak o m u n ik o w a n ie P . P re zy d e n to w i M o śc ic ­

k ie m u ra d o śc i u c z o n y c h fra n cu sk ic h  z p o w o d u , ż e  

je s t o n o d te j c h w ili z w iąz a n y z u n iw e rsy te te m  

p a ry sk im , i p rz e sła n ie m u w y ra z ó w  h o łd u  fa k u lte ­

tu  n a u k p rz y ro d n ic z y ch . z a k o ń c z en iu  m ó w c a  

w y ra z ił p ra g n ien ie , a b y w y so k ie fu n k c je , p e łn io n e  

p rze z p ro f . ID o śc ic k ie g o , p o z w o liły m u k ie d y ś w  

p rz y sz ło śc i o d w ie d z ić o so b iśc ie u n iw ersy te t p a ry ­

sk i, a b y m ó g ł o so b iśc ie p rz y ją ć w y ra zy u c zu ć ,  

k tó re b u d z i w św ie c ie n a u k o w y m  F ra n c ji je g o  

z n a k o m ita d z ia ła ln o ść n a u k o w a .

Ojciec św. dziękuje Pólsk. Czerw owemu 

Krzyżowi za życzenia.
Z ra c ji 1 0 -le c ia P o lsk ie g o C z e rw o n e g o K rz y ­

ża O jc iec św . n a d e sła ł sp e c ja ln e p o d z ięk o w a n ie  z a  

z ło ż o n e d o w o d y p rz y w iąz a n ia , z p o w o d u 5 0 -lec ia  

je g o  k a p ła ń stw a i u d z ie lił P o lsk ie m u C z erw o n e m u  

K rz y ż o w i o jc o w sk ie g o b ło g o s ła w ie ń stw a . Z  p o le ­

c e n i O jca św . w p ły n ę ło d o z a rz ą d u g łó w n e g o P .  

C. K . n a s tę p u ją c e p ism o :
„ Je g o św ią to b liw o ść  c h ę tn ie i z  w d z ię c z n o śc ią  

p rz y ją ł ż y cz en ia p o m y ś ln o śc i i d o w o d y  p rz y w ią z a ­

n ia , k tó re n ie d aw n o  z ło ż y liśc ie O jc u św . z p o w o -  
< lu 5 0 -le c ia je g o  k a p ła ń s tw a . D la te g o  sk ła d a ją c  

w a m n a le ż n e d z ię k i z a o k a z an ie p rz y w iąz a n ia i 

o d w z a jem n ia jąc m iło ść  w a szą  u c zu c iem  o jc o w sk ie m , 

C  i  c ie c św . p ro s i B o g a o .w z ro st c o ra z w ię k sz e j 

p o m y śln o śc i c h rze śc ija ń sk ie j d la w a s i d la w a ­

sz e j o jc z y z n y b a rd z o b lisk ie j je g o se rcu . T e ż y ­

c z e n ia n a m z w ia stu ją c n ie ch o n e w a m  sp e łn ią  

b ło g o s ła w ie ń s tw o a p o s to lsk ie , k tó re O jc ie c św . u -  

-d z ie lił z c a łe g o  se rc a w szy s tk im  c z ło n k o m  w a sz e ­
g o to w arz y s tw a . D o n o sz ą c o te rn , z n a le ż n y m  

sz ac u n k iem o św iad c z a m c h ę tn ie w y ra zy o d d a n ia . 

—  k a rd y n a ł G a sp a ri" .

Pół miljona kilometrów w powietrzu.
D n ia 8  b m . p ilo t p o lsk i lin ji lo tn ic ze j „ L o t*  

K a z im ie rz B u rzy ń sk i, p ro w ad z ą cy sa m o lo ty n a  li­

n ji L w ó w — W a rsz a w a , u k o ń c z y  p ó ł m iljo n a  k ilo m e ­

tró w , k tó re p rz e b y ł w p o w ie trz u  w  s łu ż b ie k o m u ­

n ik a c y jn e j. P a n  B u rz y ń sk i je s t p ie rw szy m  p ilo te m

Fautem mąki uczciły Sowiety rocznicę 
rewolucji.

Z  B e rlin a d o n o sz ą : W e d le d a lszy c h d o n ie s ie ń  

z M o sk w y , te g o ro c z n e u ro c z y s to śc i 1 2 -e j ro c z n ic y  

re w o lu c ji so w ie c k ie j m ia ły ta m  p rz e b ie g sz tu c zn y  

i b la d y , ja k  n ig d y  d o tą d .

2 d e le g a cy ] z a g ra n icz n y ch z jaw iła s ię ty lk o  

g ru p a n ie m ie c k ic h k o m u n is tó w . Z a c h o w a n ie s ię  

tłu m ó w  b y ło z im n e .

D a lsz y m  su k c ese m  te g o ’d n ia d la o b y w a te la so ­

w iec k ieg o  b y ło p rz y z n a n ie m u d o d a tk o w e j ra c ji 

m ą k i w  ilo śc i je d n e g o  fu n ta n a o so b ę .

„Dajcie nam chleba”.
Z  M iń sk a d o n o sz ą , ż e 7 b m . w  M iń sk u z o -  

k a z ji 1 2 - le tn ie j ro c z n ic y p rz e w ro tu  p a ź d z ie rn ik o -

Trupa kobiety w koszu znaleziono na stacji 
w Brześciu n. Bugiem.

D n ia 7 b m . o k o ło g o d z . 1 1 .4 5 w ie c z ó r  n a  s ta ­

c ji k o le jo w e j w  B rz eśc iu n a d B u g ie m ja k iś m ę ż ­

c z y z n a p rz y p o m o c y d w ó c h  c h ło p c ó w  u s iło w a ł w rz u ­

c ić d o w a g o n u b a g aż o w e g o  p o c ią g u  o so b o w e g o  id ą ­

c e g o w  s tro n ę W a rsz a w y w ie lk ic h  ro z m iaró w  k o sz . 

K o le ja rz e , k tó ry m  w y d a ło s ię to p o d e jrz a n e , g d y ż  

p rzy p u szc z a li, ż e o so b n ic y c i c h c ą p o p e łn ić k ra ­

d z ie ż z w a g o n u , w sz cz ę li a la rm . N a d b ie g li p o li­

c ja n c i, k tó rz y  p rz y trz y m a li o w y c h o so b n ik ó w , z a ś  

k o sz z w a g o n u w y d o b y to  i p rz en ie s io n o d o p o s te -  

w P o lsce , k tó ry tę o lb rz y m ią d ro g ę p o w ie trz n ą  

p rz e b y ł ró w n a ją c ą s ię p o d ró ż y n a k s ięż y c w ra z z  

trz e m a o k rą ż e n ia m i k u li z ie m sk ie j. D z ie ln e g o  ju ­

b ila ta p o w ita ł n a lo tn isk u z a rzą d „ L o tu " , w rę c za ­

ją c m u b u k ie t ró ż .

Aresztowanie komunistów w wojew. 
warszawskiem,

P o lic ja w o je w ó d z tw a w a rsz a w sk ie g o z lik w i­

d o w a ła ja c z e jk ę k o m u n is ty c z n ą , k tó ra d z ia ła ła n a  

te re n ie w o je w ó d z tw a o d d łu ższe g o  c z asu , p ro w a ­

d z ą c a g ita c ję w śró d  m ło d z ie ż y , o ra z ro b o tn ik ó w  i  

k o lp o rtu ją c n ie d o z w o lo n ą a n ty p ań s tw o w ą lite ra tu ­

rę i b ib u łę . A re sz to w a ń d o k o n a n o w  R a d zy n ie ,  

T łu szc z u , W y sz k o w ie i M a rk a ch , A re sz to w a n o  n a ­

s tę p u jąc y c h a g e n tó w k o m u n is ty cz n y c h Ju d e la  

G o ld b la tta , Ic k a G o ld b a rd a , H e rsz a N ie w ia d o m ­

sk ie g o , Jó z e fa S o b ie s ia k a , D a w id a  F re d e ra i F ra n ­

c isz k a M a te rę .

Podpalacze ukraińscy nie próżnują.
O n e g d a jsz e j n o c y ta jn a u k ra iń sk a o rg a n iz a c ja  

w o jsk o w a p o d p a liła fo lw a rk fu n d a c ji sk a rb k o w -  

sk ie j G rz ę d a , o d le g ły 8 k im . o d L w o w a , g d z ie  

sp a liły s ię s ta jn ie i 4  s te r ty z b o ż a .

N a m ie jsc u z n a le z io n o  k ilk an a śc ie c h o rą g ie ­

w e k o  u k ra iń sk ic h b a rw a ch  ż ó łto -n ieb ie sk ich , p o ­

z o s ta w io n y c h n a z n a k , ż e p o ż a r w z n ie c iła  ta w ła ­

śn ie o rg a n iz a c ja .
G d y s tra ż p o ż a rn a z a ję ta b y ła g a sz en ie m  p o ­

ż a ru , w o d le g ło śc i 6 k im . o d G rz ęd y p o c z ą ł s ię  

w e g o n a b y ły m  p la c u G u b e rn a to rsk im o d b y ła się 

u ro cz y sto ść  o fic ja ln a .

U ro cz y sto ść  n ie u d a ła s ię , o p ró c z w o jsk a i  

o rk ie s tr p rz y b y ło z a le d w ie k ilk a d z ie s ią t o só b . —  

W  p e w n y m  m o m en c ie d z ie c i z e sz k ó ł, p ro w a d zo ­

n e  p rze z p la c  z a cz ę ły  śp ie w a ć p ie śń  „ D ajc ie  n a m  C h le ­

b a , d a jc ie n a m  c h le b a " . P ie śń  ta u c zo n a w  sz k o ­

ła ch , m a c h a ra k te r a n ty b u rż u a zy jn y , tu  je d n ak na­
b ra ła in n eg o z n a cz e n ia . M ilic ja o trzy m a ła ro z k a z  
ro z p ę d z en ia d z ie c i. Ś p ie w u n ie d o k o ń c z o n o , a 

d z ie c i w raz z g a rs tk ą lu d n o śc i ro z p ę d z o n o .

N a w si o b c h o d ó w p a źd ź ie rn ik o w y eh  n ie b y ło  

n ig d z ie .

ru n k u p o lic y jn e g o . P o  o tw a rc iu  k o sza , Jo c z o m  p o ­

lic jan tó w  p rz e d s taw ił s ię s tra szn y w id o k . W  k o ­

szu le ża ły  n a g ie z w ło k i z a m o rd o w a n e j k o b ie ty . 

R ę ce tru p a b y ły z w iąz a n e  sz n u rk ie m  z n o g a m i.

N a ty ch m ia st o s tra sz liw e m  o d k ry c iu z a w ia d o ­

m io n o p ro k u ra to ra , w o je w ó d z k ie w ła d z e p o lic y jn e , 
w ła d z e są d o w e i t . d . W  J ro żo n e  e n e rg ic z n e  ś led z ­

tw o p o lic y jn e w y k a za ło , ż e z a m o rd o w a n ą b y ła 22- 

le tn ia R o z a lja B a n as ió w n a , z a m ie sz k a ła w B rz e ­

śc iu  n a d B u g ie m  p rz y  u l. S z e ro k ie j 2 3 .

p a lić fo lw a rk 0 0 . D o m in ik a n ó w  Z a sz k ó w , g d z ie  

ró w n ie ż s ta n ę ły w  p ło m ie n iu s te rty .

Ja k w y k a z a ło ś le d z tw o , p o d p a le n ia  te są d e ­

m o n stra c ją U k ra iń c ó w  p rz e c iw  o b c h o d o m  św ię ta  

n ie p o d le g ło śc i P o lsk i.

Powiększenie zapasu złota 

w Banku Polskim.
W  o s ta tn im c z as ie B a n k P o lsk i z a k u p ił p rz e ­

w a ż n ie w  A m e ry c e z ło ta z a 5 4  m iljo n ó w  z ł. p rz y -  

te m  w o s ta tn im  c z a s ie z a p a s z ło ta w z n ió s ł o 1 0  

m iljo n ó w  z ł.

Śmierć pod kołami pociągu.
P o c ią g  p o d m ie jsk i, id ą c y z W a rsz a w y d o  Ł o ­

c h o w a , n a s ta c ji Z ą b k i, tu ż p o d W a rsz a w ą , n a je ­

c h a ł n a ja k ie g o ś c z ło w ie k a , k tó ry p o n ió s ł śm ie rć  

n a m ie jsc u , p o sz arp a n y n a k a w ałk i.

N a z w isk o te g o c z ło w iek a o ra z je g o  m ie jsc e  

z a m ie sz k a n ia i w ie k n ie u sta lo n e . D o c h o d z e n ia  
p ro w a d z i p o lic ja p o w ia to w a .

Monopol tytoniowy otrzymał wysokie 

odznaczenie w Salonikach.
Z W a rsz a w y d o n o szą : Ju ry  ta rg ó w  m ię d z y n a­

ro d o w y ch w  S a lo n ik ac h  p rz y zn a ło  p o lsk ie m u m o ­

n o p o lo w i ty to n io w e m u , k tó ry w y sta w ia ł  ta m  w  o so ­

b n y m  p a w ilo n ie , z ło ty m e d a l n a  w y ro b y  ty to n io w e .

. U z y sk a n ie ta k w y so k ie j n a g ro d y , z w ła sz c z a  n a  

B a łk a n a c h , s ły n ą cy c h z e z n ak o m ite g o ty to n iu ,  je s t 

p o w aż n y m  su k c e se m  n a sze g o m o n o p o lu .

Klemens Junosza,

2 9 9 5 szczĘscie
(C ią g d a lsz y ). (1 3

Z an im  S z y m o n z B o ru c h e m  z d o ła li ją  d o  w sta ­

n ia n a m ó w ić , z a n im  b ie d k ę p o d n ie ś li i rz ec z y p o ­

ro z rzu c a n e z e b ra li, d e szc z u s ta ł i z p o m ięd z y re ­

sz te k c h m u r w y c h y lił s ię k s ię ż y c ; p rz y ła g o d n e m  

św ie tle k s ię ż y c o w em  w id a ć b y ło d ro g ę p e łn ą k a ­

łu ż , z m o cz o n e o b fic ie p o la i w ie rz b ę ro z d a rtą .

—  N u , p a n ie S z y m o n ie  k o c h a n y  —  rz e k ł B o ­

ru c h , p o z b ie raw szy m a n a tk i —  te ra z  ja  w a s p o d ­

w io z ę , s ia d a jc ie n a b ie d k ę !

—  A  ja k że p rz e jed z ie c ie .,. k ie d y p ó ł w ie rz b y  

n a  d ro d ze le ż y ? T rze b a c h y b a o d c ią g n ą ć k rz y n k ę ,  

a lb o  ja k . M o ż e w e d w ó c h  ja k o p o ra d z im y .

—  O j, o j, ż e b y ś ta w ie d z ie li, ż e ja n ie m a m  
te raz a n i tro c h ę s iły ... w sz y stk o u trz ę śn iło  s ię w e  

~ m n ie , le d w ie te n k a w a łe k b a ta m o g ę w g a rśc i 
u d ź w ig n ą ć . P ó jd ź ta w y sa m i, S z y m o n ie , ja  tu  p o ­
p iln u ję k o b y łę , ż e b y  je j k to  n ie u k ra d ł.

—  K to m a k ra ść ? w  p u s te m  p o lu ? C o w y ?

—  C z a se m  z d a rz a s ię ta k i p rz y  tra f  u n e k .

—  P o w ied z c ie le p ie j, ż e s ię b o io ie .
—  P fe , p fe ! S z y m o n ie , w y m y ślic ie , ż e ja  ta ­

k i b o ją c y . Ja n ie b o ją c y , ty lk o n ie m a m  ż d ro w ia .

—  H a , to  ja k  c h c e c ie ... ja sa m  n ie d a m  ra ­

d y . C o m i ta m ! B o g u d z ięk i, te ra z w id n ie tro ­

c h ę , d e szc z u s ta ł, p ó jd ę , d ro g a n ie d a le k a .

—  N y , n y , n ie b ą d ź c ie ta k ie p rę d k ie . S a m , 

sa m , z a ra z sa m ! n a c o m a cie c h o d z ić sa m ? ! C z y  

ja w a m  ż a łu ję te tro c h ę m ie jsc a w  b ie d c e?

—  Id ę ! c o m a m  d ź w ig a ć ta k i c ię ż a r , a lb o m i 

to  n ie w o la ?

—  P o c ze k a jc ie , p o c z e k a jc ie ! a j w a j! ja k i to  

u p a rty c z ło w ie k ; w y p ó jd z ie c ie so b ie , a  ja m a m  

s ię tu  z o s tać , d o  c z eg o to p o d o b n e je s t? P fe !  

N ie c h ce c ie sa m i o d su n ą ć to  g łu p ie  k a w a łe k  w ie rz ­

b in ę , to  ja  w a m  p o m o g ę , c h o ć ... o j, o j, ja k  ja  n ie  

m a m  s iły , z a je d e n g ro sz  n ie m a m s iły ! N a w e t 

n ie w ie m , z k tó re j s tro n y m a m  d o te g o p rz y ­

s tą p ić .

—  0 , ta k ! p ro s to , ja k  ja ! —  m ó w ił S z y m o n , 

b io rą o  s ię d o u su n ię c ia z łam a n eg o d rz ew a . —  D a ­

le j je sz cz e , o s tro , a b y ty lk o , a b y  je n o b ie d k a m o «  

g ła s ię p rz e su n ą ć .

O j. o j w a j, ja k i u n c ięż k i, n ie c h  je g o , ja ­
k i u n  c ięż k i te n p a sk u d n ik ! p fy ! ja  tu p rz y n im  

c a le m o je z d ro w ię s tra c ę ! O j, o j! D o ść , p u ść c ie  

w y , p a n ie S z y m o n ie , n ie ch  u n  z g in ie n a  te rn  m ie j­
sc u .

—  N o , te raz  ju ż b ie d k a p rz e jd z ie , m o że m y  
je c h a ć .

—  C z e k ajc ie n o , c z ek a jc ie , n ie c h ja tro ch ę  rę ­

c e o b m y ję . C z y to  b a g a te la  je s t ta k ą rz e cz  d ź w i­

g a ć ? tfy , tfy ! n ie ch  p rz e p a d n ie .

B o ru ch o b m y ł so b ie rę ce w  k a łu ż y  i w sia d łsz y  

z S z y m o n e m n a b ie d k ę , p u śc ił s ię w  d a lsz ą  

d ro g ę .

S z k ap a , u ty k a ją c , w lo k ła  s ię  p o w o li —  p o d ró ż ­

n i m ilc z e li c z as ja k iś .

G a d a tliw y B o ru c h o d e z w a ł s ię p ie rw szy :

- A j, b u ło s trac h u ! —  rz ek ł.

—  W ia d o m o w  ta k ie m  m ie jsc u .

—  Ja w a m  c o p o w ie m , S z y m o n ie : te raz ta k i  

c z a s , c o w k a ż d e m m ie jsc u s tra sz n o ... b a rd z o  

s tra sz n o .

—  2 a w d y  m n ie b ie rze c ie k a w o ść , g d z ie s ię  
te n z w ie rzb y z a p o d z ia ł. P io ru n  m u w ie rz b ę  ro z ­

w a lił, a m o ż e i je g o p rz y p ie k ło , b o s ia rk ę b y łe  

c z u ć n a d z ies ięć s ta j w k o ło .

—  C o  je g o  m ia ło p rzy p ie k n ąć ? ta k ie m u p io ­

ru n n ie sz k o d z i.

—  A le i?

—  W iad o m o , c o n ie sz k o d z i; u n  u c ie k ł.

—  W id z ie liśc ie ?

—  C o n ie m ia łem  w id z ieć ? Ja k s ię z ro b iło  

ta k i b ły sk , ta k h u k , to  w id z ia łe m , ja k c o ś z to 

s ta re w ie rz b in o  w y sk o c zy ło . f
(C iąg  d a lsz y n a s tą p i) .
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%  P o m o rz a .
T o ru ń . (Stolica Pomorza z dnia 11. XL) 

Uroczysty obchód jedenastolecia w stolicy Pomo­
rz a wypad w tem roku niezwykle uroczyście. U- 
dekorowane już od poprzedniego dnia domy, liczne 
nalepki na szybach wystawowych oraz okna mie­
szkań, tłumy ludzi, snującyoh się po ulicach w u- 
roczystym nastroju, —  wszystko nadało miastu 
świąteczny charaktor.

Przed 10 rano zaczął wypełniać się plac przed  
'kościołem garnizonowym. Punktualnie o godz. 10 
podniesiono przy dźwiękach hymnu i trzykrotnej 
salwie sztandar i rozpoczęła się msza połowa. 
Specjalnie przygotowane miejsca zajęli licznie ze­

brani przedstawiciele władz i urzędów z p. W oje­
wodą Lamotem i inspektorem armji generałem  
Norwid- Neugebauerem na czele.

Po zakończonej mszy odbyła się defilada od­
działów wojskowych, stowarzyszeń i młodzieży 
szkolnej, którą przyjęli przedstawiciele naszych  
władz wojskowych i cywilnych.

W ieczorem przy wypełnionej sali odegrano w  
Teatrze M iejskim „Śluby Panieńskie". Przedsta­
wienie miało uroczysty charakter galowy i było 
poprzedzone okolicznościowem przemówieniem inż. 
Jana Grabowskiego omawiającem znaczeniu roczni­
c y 11 listopada i rolę w dziele odrodzenia Ojczy­
z n y W odza Narodu, M arszałka Piłsudskiego.

Na przedstawieniu byli obecni: W ojewoda 
Lamot, gen. Norwit-Neugebauer, gen. Pasławski, 
prez. miasta Polt, oraz inni przedstawiciele na­
szego społeczeństwa.

K w e s ta u lic z n a n a p o m n ik p o le ­

g ły m  6 3  p p . T o r . Z kwesty ulicznej w  dniu 
11. br. w Toruniu zebrano kwotę 800 zł —  

W szystkiem ofiarodawcom Komitet Obywatelski 
Budowy Pomnika Poległym 63 p. p. Toruń składa 
n a tej drodze staropolskie „Bóg zapłać“ i

Przewodniczący Komitetu Jaworski Tadeusz, 
radca magistratu m. Torunia,

O d z n a c z e n ia . Dnia 11 listopada o godz. 
13m  odbyło się w Toruniu w parku „Yictorji" u- 
roczyste wręczenie przez p. wojewodę Pomorskie­
go Lamota żetonów honorowych robotnikom prze­
mysłowym, którzy przepracowali w jednem i tym  
samym zakładzie 25 lat.

Odznakę honorową w postaci żetonu otrzyma­
ło 26 robotników z całego Pomorza.

Przed dekoracją zabrał głos p. W ojewoda 
Lamot, który wygłosił odpowiednie przemówienie 
przypinając następnie kolejno żetony wszystkim  
przybyłym w tym celu robotnikom. Z dekorowa­
nych 5-ciu nie stawiło się z powodu choroby, 
którym nadana odznaka zostanie przesłana. Jeden 
zaś w międzyczasie tj. po zapisaniu go na listę  
mający być udekorowanym, zmarł.

Po skończonym akcie dekoracji, p. naczelnik 
W ydziału Przem. i Handlu Pom. Urzędu W ojew. 
inż. Celichowski wręczył następnie każdemu z od­

sączonych dyplomy, z podpisem  p. ministra przem. 
i handlu Kwiatkowskiego. Po wręczeniu dyplomów  
jeden z robotników w krótkich słowach wyraził 
w imieniu udekorowanych podziękowanie.

O  godz. 13 odbył się z okazji tej uroczysto­
ści obiad w czasie którego wygłoszono kilka 
przemówień.

T a je m n ic a  z n ik n ię c ia  p a n n y  T y b le w  

a k ie j. „Przed kilku dniami zaginęła niejaka N« 
Tyblewska, urzędniczka Komitetu Floty Narodowej 
w wieku lat 18. Zachodzi podejrzenie, iż ma się 
tu do czynienia z handlarzami żywym towarem. 
Dochodzenia w toku0 .

P rą d e le k try c z n y z a b ił k o n ie . W  
ub. poniedziałek na wyładowni towarowej dw. To­
ruń —  Przedmieście z nieustalonych przyczyn zer­
wał się nagle przewód do oświetlenia elektryczne­
go (220 wolt) i spadł na stojące przy rampie w  
zaprzęgu 2 konie wojskowe zabijając je na miej­
scu.

C  z a rn o w o . (Plaga włamywaczy). ? Dnia 4  
na 5 XI br. włamali się nieznani sprawcy do  mie­
szkania posiedzicielki Emmy Riibner i skradli bie­
liznę pościelową ogólnej wartości około 1000 zł.

O rz e c h ó w k o . (Zabójstwo). Dnia 11 bm. 
okeło godz. 1 w nocy popełniono na szosie w  po­
bliżu Orzechówka zabójstwo na rolniku Alojzym  

Kapuście z Orzechówka. Kapusta otrzymawszy 

strzał z rewolweru padł na miejscu trupem. Po­
wodem zabójstwa, wedle dotychczasowych docho­

dzeń, były porachunki osobiste. Sprawcy zbiegli 
W  kierunku Kowalewa. Za sprawcami zarządzo­
no pościg.

„PRZEGLĄD POMORSKI"

K ie ln o . (Niefortunna jazda). W racając z  

Gdańska, woźnica M ielewczyk Brunon z Łebna, 
zatrudniony u p. Jankowskiego, jadąo nocą bez 
światła, zasnął tak twardo, że nie zauważył, jak  
konie z wozem wjechały na dość wysoki nasyp, z 
którego w pewnej chwili wóz z końmi i woźnica 
runął do rowu. W oźnica odniósł na szczęście tyl­
ko poranienie twarzy, bo lekkomyślność taka mo­
gła była pociągnąć za sobą gorsze następstwa. 
Niech to będzie nauką dla tych, co to lubią jeź­
dzić bez światła i drzemać na wozie, że chociaż 
nafta droga, a sen słodki, ale zdrowie i życie wię­
cej warte.

B ro d n ic a . (Za szpiegostwo). W ydział kar­
ny tut. Sądu Powiatowego skazał za szpiegostwo  
na rzecz ościennego państwa W ładysława i Bro­
nisława Cywińskich z powiatu działdowskiego oraz 
Kurta Bolmana z powiatu brodnickiego na kary  
ciężkiego więzienia od lat 4 do 6.

Ł ą k o s z . (Pożar). W ubiegłym tygodniu 
poustał tu ogień, w wędzarni, na strychu domu 
dzierżawcy gospodarstwa Fr. Leśniewskiego. Spa­
liło się, prócz domu mieszkalnego, około 180 ctr. 
żyta, 60 ctr. pszenicy, 50 ctr. jęczniemia, i kilka 
ctr. innego zboża, poza tem i część mebli. Łącz­
ną wartość straty oblicza się na około 7000 zł.

KRONIKA
Chełmża, dnia 12 listopada 1929 r.

K a le n d a rz y k .

Środa: Stanisława Kostki.
Czwartek: Józefata, Elżbiety.

N O C N Y  D Y Ż U R  L E K A R S K I.

Dyżur niedzielny i tygodniowy dla członków  
Pow. Kasy Chorych pełni w tym tygodniu p. dr. 
Grossfuss.  

D Y Ż U R  N O C N Y  A P T E K .

Dyżur nocny pełni „ńpteka Nowa" pana  
M aliszewskiego.

—  W a ż n e  d la p o b ie ra ją c y c h re n tę .  

Zarząd Ubezpieczalni Krajowej uchwalił za zgodą 
ministerstwa Pracy i Opieki społecznej dla 
rencistów w ubezpieczeniu inwalidom  otrzymujących 
rentę z Ubezpieczalni Krajowej w  Poznaniu, jedno­
razowy zasiłek  w  wysokości jednomiesięcznej pensji. 
Zasiłek ten wypłacać będą za osobnym kwitem  
urzędy pocztowe w dniu 1 grudnia rb, tym rento- 
biorcom, którzy mają prawo do renty bieżącej za 
miesiąc grudzień rb.

Powyższa uchwała Zarządu Ubezpieczalni 
Krajowej nie dotyczy tych, którzy pobierają za 
pośrednictwem  Ubezpieczalni Krajowej na rachunek  
Skarbu Państwa renty z ubezpieczenia górniczego 
lub renty i zasiłki reemigrantów. Również nie 
mają prawa do zasiłków pobierający rentę z po­
wodu nieszczęśliwego wypadku,

—  Z U rz ę d u S k a rb o w e g o . Urząd  
Skarbowy Podatków i Opłat skarbowych przypomi­
na, że termin płatności podatku dochodowego za 
rok 1929 upłynął w dniu 1 listopada 1929 r. Na 
zasadzie przepisu § 17 instrukcji o przymusowym  
ściąganiu państwowych podatków i opłat tudzież 
innych należności skarbowych z dnia 17 maja 1929  
r. (Dz. Urz. M in. Sk, Nr, 15 poz. 168) wzywa się 
płatników do uiszczenia wymienionego wyżej po­
datku najpóźniej w ciągu dni 14 do terminu pła­
tności, a to pod  rygorem przymusowego ściągnięcia 
wraz z kosztami egzekucyjnemi i karami za zwłokę.

—  Z a p o w ie d ź w y p ła ty z a le g łe g o  

d o d a tk u  m ie s z k a n io w e g o  u rz ę d n ik o m . 

Ukazały się pogłoski, że w łonie rządu czynione 
są przygotowania do wypłacenia urzędnikom  pań- 
stwowym zaległego dodatku mieszkaniowego. Do­
datek ma być wypłacony w dwóch ratach L j. 15 
grudnia i 15 marca.

—  Ś w ię to m ło d z ie ż y . W dniu dzisiej­

szym Kościół katolicki, a znim cały świat chrześci­
jański uroczystość Stanisława Kostki, który słynie 
w kościele jako wzór najidealniejszych cnót mło­
dzieńczych.

Tutejsze Stowarzyszenie katolickiej młodzieży 
polskiej, chcąc uczcić dzień patrona młodzieży, 
urządza w niedzielę dnia 17 b. m. swe doroczne 
ś w ię to  m ło d z ie ż y  z nader urozmaiconym pro­
gramem. W wigilję święta przystąpi młodzież do 
spowiedzi św., w niedzielę odbędzie się msza św. 
i wspólna komunja św.

O  godz, 8-mej wiecz. urządza  młodzież uroczy­
stą akademję w „W illi Nowej".

Apelujemy już teraz do Obywatelstwa katolickiego 
by dało dowód katolicyzmu i wzięło w urządzonej 
przez młodzież naszą akademji gremjalny udział.

—  Z  ż y c ia S to w . M ło d y c h P o le k *  

Ubiegłej niedzieli o godz. 2 po połud. odbyło się 
w Auli Szk. W ydz. przy udziale 28 druohen zebra­
nie plenarne Stow, M łodych Polek.

Zebranie zagaiła d na prezeska witając prze" 
wielebnego księdza prałata i zebrane Panie z pa­
tronatu hasłem „Sprawie służ". Po odśpiewaniu 1 
zwrotki „Pod Twą obronę" i* odczytaniu protokułu  
z ost. zebrania przez d-nę sekretarkę wykład wy­
głosiła patronka p, M ellinowa aa temat CHRY ­
STUS KRuLj który d-ny w poważnym nastroju 
wysłuchały. M ile zaciekawiło i nainteresowało  
d-ny przemówienie czcigodnego księdza prałata „O  
uroczystościach św. W acława w Pradze" i szcze­
gółowy opis pamiątek godnych widzenia tamże. 
Dalej mówił o starożytnych pamiątkach i o bisku­
pach znalezionych w sklepie w naszej katedrze, 
z których kilka miał nawet przy sobie. To też 
niezmiernie wdzięczne d-ny podziękowały przewie­
lebnemu księdzu prałatowi tak za przybycie jak  
również za przemówienie choć w kilku słowach i 
pożegnały czcigodnego księdza prałata, który po 
wysłuchaniu jeszcze deklamacji wygłoszonej przez 
d-nę Ziemlewską zebranie opuścił.

W  komunikatach zarządu podała d-na prezeska  
kandydaturę Lewandowskiej Ireny, którą przyję­
to i po omówieniu jeszcze kilku spraw ściśle sto­
warzyszeniowych zebranie zamknęła hasłem  
„SPRAW IE SŁUŻ". Druchna.

—  P rz e d z im ą — n a  w s i. Gdy nad­
chodzi zima —  gospodarze nasi spieszą się z u- 
kończeniem robót jesiennych w polu, zwożą zapa­
sy węgla na zimę, naprawiają szyby w oknach, 
szczeliny w drzwiach i inne prace, a to wśzystko 
w strachu przed nieprzyjacielem, któremu na imię 
mróz. Niejeden z ojców, czy matek jedzie do mia­
sta, ażeby synowi czy córce kupić ciepłe buty, czy 
pończochy, a wszystko w obawie przed zimą, bo 
ubiegła ostra zima niejednych nakarała, a taką 
samą przepowiadają nam znów rozmaici prorocy, 
chociaż gospodarze nie godzą się z ich przepo­
wiedniami bo mają sami na polach swoich wła­
snych proroków i to zdaje się nieomylnych, a mia­
nowicie myszy. Gospodarze przypominają sobie, że 
w jesieni roku zeszłego, kiedy to myszy polne, 
przeczuwająć ostrą zimę, robiły sobie legowiska w  
ziemi na głębokość 1 metra i więcej, tymczasem  
obecnie zakopują się zaledwie na 80— 40 centy­
metrów, co w porównaniu z innemi wskazują na 
lekką zimę. • .

— O o ś w ie tle n iu b ra m  i k la te k  

s c h o d o w y c h . Nadeszły wieczory długie i na­
leży przypomnieć p. p. właścielom domów o ich 
obowiązku oświetlenia bram i klat schodowych, 
celem uchronienia ludzi od połamania nóg lub in­
nych uszkodzeń cielesnych. Brama i klatka scho­
dowa winne być oświetlone aż do zamknięcia wej­
ścia do domu. Niewypełnienie tego obowiązku 
naraża właścicieli na poważne kary w myśl prze­
pisów policyjnych.

—  K ro n ik a  p o lic y jn a . W  dniu wczoraj­
szym przytrzymały tut. organa Bezp. i Porz. Publ. 
1 osobę za pijaństwo.

Ruch towarzystw.
K lu b  M a n d o lin is tó w  „ L ira "  w  C h e łm ­

ż y . Lekcja odbędzie się dziś w środę dnia 13 
bm. o godz. 7,30 w Hotelu Pomorskiem.

Po lekcji sprawozdanie z wieczorku. Zarząd.

T o  w . ś p ie w u „ E c h o (< . Lekcja śpiewa 
odbędzie się w piątek o godz. 8 ej wieez, w „Ho­
telu Dworcowym". Uprasza się o łaskawe przy­
bycie wszystkich członków czynnych Dyrygent. 

{G ie łd a z b o ż o w a
P O Z N A Ń  d n ia  1 2 1 1 .1 9 2 9  ro k u  

p ła c o n o  z a 1 0 0 k g . w z ł.

Ż y to  2 ,5 5 0 — 2 5 ,0 0

P s ze n ic a  3 8 ,2 5 -4 0 ,2 5

S
z m ie ń  p rz e m i, ‘o w y . 2 5 0 0 — 2 6 ,0 0

u n ie ń  b ro w a ro w y . . .. . ..  2 6 ,0 0 — 2 9  0 0

ie s . . .. . .. . .. . .. . .. . .. . .. . .. . .. . .. . .. . .. . .. . .. . • . . . . 2 1 ,5 0 -2 3 ,5 0

M ą k a  ż y tn ia 7 0  p ro c . 3 8 ,5 0 — 0 0 ,0 0

M ą k a  p s z e n . 6 5 p ro c  5 7 .0 0 -6 2 ,0 0

O trę b y  ż y tn ie 1 6 ,0 0 -1 7 ,0 0

O trę b y  p s z e n n e . . .. . .. . .. . .. . .. . .. . .. . .. . .. . ..1 8 ,7 5 -1 9 ,7 6
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Kolejowa 34.

Dziś w środę I jutro w czwartok
Po cenach zniżonych!!!

Początek seansów:
'o godzinie 716 i 91B.

Uosobienie piękna i wdźwięku bohaterka rozgłośnego filmu — „Nieśmiertelna miłość** 

Ubóstwiana czarowna COLLEN MOORE w spaniałym dramacie pełen sensacji i napięciu p. t.: 

„ U lu b ien iec p rzed m ieścia "  o  
Film powyższy ilustruje gehenne ciernistych cierpień młodego dziewczęcia nie mogącej znieść myśli ftp 

o grożącej samotności. —

Nadprogram: Wspaniała KOMEDJA w 2-ch aktach.

Następny program G ro b o w iec m iło śc i.  K

C en y m iejsc  i lo ża 1 .8 0 , rezerw o w e 1 .5 0 , b a lk o n 1 .3 0 ,1 . m . 1 .0 0 . II . m . 0 ,7 5 z l.

X

S j N ie ch cesz b y ć o k ra d z io n y m a
zgłoś się natychmiast

§ d o P o m o rsk ieg o P rzed sięb io rstw a §

S 9,W a rt i K lu czk i
O d d zia ł w  C h ełm ży , u l. H a llera  24=,

rj Oddział przyjmuje na siebie obowiązek strzeżenia gi 
xl własności abonentów od wypadków, jak: kradzieży W
M z włamywaniem, ognia, zalewu wody oraz
K wszelkich innych nieprzewidzianych szkód i wypadków. N

H Przedsiębiorstwo bierze na siebie całkowitą odpo- B I 
P J I wiedzialność za stróżów, każdy utrzymuje jak najściślej- E J 
M  szą kontrolę powierzonych jego opiece własności. E j 
§  O d d zia ł .W a rt i K lu cz"

C IIK Ł M Ż A

Chcesz kupić tanio i na warunkach dogodnych 
radjo krajowe i zagraniczne zbudowane według najnow­
szych zdobyczy radjotechniki, — gramofon, patafón, 
płyty do gramofonów, oraz wszelkie akcesorja 
do ladja, lub fachowo naładować akumulator za 1.50 zł. 
albo ci jest potrzebna naprawa, wymiana, fachowa 
bezpłatna porada — idź więc do:

Radlo-l'
w  C h ełm ży , u l, S w . lu ty 3  

a zostaniesz obsłużony solidnie, tanio i fachowo 

N a sza d ew iza  d u ży  o b ró t * * m a ły zy sk . 
Okaziciele niniejszego inseratu otrzymują 
6% zniżki od wszystkich artykułów, a za 
baterje do lampek i anodowe „Centra* 

20% od cen fabrycznych.

S p a lo n e la m p y p rzy jm u ję d o w y m ia n y .

250481

™ K o tły  d o p a szy  —
W a n n y , w ia d ra o cy n k o w a n e

Naczynia emaljowane i blaszane

G a rn k i la n e że la zn e  
M a szy n k i d o m ięsa  

w a g i  sto łow e , b e lk o w e i d z ies ię tn e  
K o n w ie d o m lek a  

g a r n k i  k a m ien n e
Narzędzia rzemieślnicze — Wyroby 

stalowe. — Widły do buraków i kartofli.

T O W A R Y  K O L O N J A L N E
□

poleca po cenach konkurencyjnych

E d m u n d  K ierzek
Rynek 11 CHEŁMŻA Rynek 11

□

□

R ek la m a  d źw ig n ią  h a n d lu !

T y sią ce  || O b y w a te lstw u m . C h ełm ży i o k o licy  
chorych na katar żo­
łądka, wzdęcia, kar­
cze, bóle, niestraw­
ność, brak apetytu, 
ogólne osłabienie et 
cetera, odzyskało zdro 
wie, używając zioła 

sławnego na cały 
świat Dr. Dietla, pro­
fesora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Żą­

dajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej.

Adres:

Liszki - Apteka

W
 polecam się do wykonywania wszelkich prac

ś lu sa rsk o  -  b u d o w la n y ch
2 ] ja k : k o n stru k cji że la zn y ch , p a rk a n ó w  (s ia tk o - 
Iw y ch  i że la zn y ch ), o g ro d zeń  g ro b ow y ch , in sta -  

la cy j w o d o cią g o w y ch  i k a n a liza cy jn y ch , sp a w ań  
a u to g en iczn y ch (A u to g en isch e S eh w eissu n g )  
w szy stk ich m eta li o ra z rep a ra cy j p o m p i ro z ­
m a ite  in n e  p ra ce  w ch o d zą ce  w  za k res ś lu sa rstw a  
Pracę wykonuję solidnie, fachowo i pod gwarancją, po cenach konkuren-

“ą cyjnych. — Przy większych pracach daję dogodne warunki.
-d Posiadając wieloletnie fachowe doświadczenie, zapewnić mogę rzetelne 
d przeprowadzenie wszelkich prac z gwarancją kilkuletnią.

W ła d y sła w  C za rn eck i
Zakład ślusarsko-budowlany

| S trzeleck a  2 . C H E Ł M Ż A S trzeleck a  2 .

□

W y d zierża w ien ie .
Dnia 15. XI. 29 r. o godzinie 

10 tej rano odbędzie się w Urzędzie 
Ziemskim w Toruniu

HcMa P.olowiDla
Zamek Bierzgłowski I Świerczybka łąka 

P rzew o d n iczą cy sp ó lii ło w ieck ie! 
(— ) Szczupak.

Biis świnie 
prywatnie, a także 
wykonuję wyroby mię­
sne. Zgł, przyjmuje 

R. URBAŃSKI
Chełmża

ul. Hallera 19

Poszukuję ładnie 

umeblowanego 

DOkOlll
możliwie w śródmie­
ściu od 1. 12. br. 
Łask, zgoszenia do 
Przegi. Pomorskiego 
pod pokój.

C zy ta jc ie

P rzeg ląd P o m ,“ .

Każdy przezorny człowiek 
musi by< ubezpieczony ! 

Ilheznieczenia 
w sze lk ieg o ro d z in  

dla najpoważniejszych Towarzystw 
Krajowych przeprowadza firma: 

T a d eu sz R a d o m sk i 
Przedsiębiorstwa rolniczo-handlowe 

Chełmża — Pomorze
D zia ł u b ezp ieczeń .

Biuro: Toruńska 37. Telefon 137.

~ W 

% m

J ll,, N o w y w jn a la ze h  
X X , w iek u

o  
N

UWAGA !

P P . W ó jto w ie i S o łty s i
posiadamy stale na składzie 

ustawą zatwierdzone 

igdłi giislwg 
d la  szk ó l i w ła d z , 

w ięk sze  i m n iejsze .

Do nabyć i a:

„w Drukarni Prznmyslowej“ 
„Przeglądzie Pomorskim'* 

C h ełm ża
Rynek Bednarski 1. Tel. 72

ty lk o  
z ł. 5 ,9 3  

(_ za n i. 2 5 )
Wysyłamy pocztą za zaliczeniem elegancki zegarek 
niklowy. Chód dźwięczny na kamieniach. Wyre­
gulowany do minuty z gwarancją za dobry chód pa 
8 lat, 2 szt. 11,60, 4 szt. 22,68, 6 szt. 33,60. Lepszego 
gatunku 7,75, 9,50. 11,50, 15, 18, 21, 25, 35 zł. Na rękę 
z paskiem 14, 17, 20, 25, 30, 35, 40, 50 i 57 zł. Z fran­
cuskiego nowego złota 15,50, 2 szt. 30, 3 szt. 44 zł, 
ręczne z paskiem lepszego gatunku 20, 25, 37, 45, 55 
65. Budziki stołowe 15, 17 i >0 lepszego gatunku 
25, 30 i 40 zł. Łańcuszk/ z nowego złota po zł. 2,15, 
3, ’3,75, 4,85 i 6 zł. Za koszta przesyłki płaci kupujący.

Adres zegarm.:

ló ze f J a k u b o w icz , W a rszaw a
S ien n a  2 7 , O d d z . 5 4 .

Firma egzystuje od roku 1900. Nagrodzona wieloma 
złotemi medalami i krzyżami. Mnóstwo listów 
dziękczynnych. Z powodu braku miejsca zamiesz­
czamy niektóre: Nr. 4310) Zegarek otrzymałem, za 
który bardzo dziękuję, chodzi co do minuty.i bardzo 
miły dla oka. Ku mojemu miłemu zdziwieniu chodzi 
lepiej od ,.Omegiktóry robi różnice naprzód albo 
w tył. Zegarek otrzymany od Pana nie robi żadnej 
różnicy, tak dał się dokładnie wyregulować, proszę 
o łaskawe przysłanie mi możliwie w krótkim czasie 
jeszcze dwa zegarki płaskie, niklowe. Po otrzyma­
niu zrobię zamówienie na większą ilość dla całegó 
biura. Z poważaniem Jan Kałużyński, Lublin. 
(Nr. 3455) Sz. P. uprzejmie proszę o wysłanie jeszcze 
jednego zegarka z fr. nowego złota. Przy tej spo­
sobności mamy zaszczyt podziękować za otrzymane 
3 zegarki zUrtórych jesteśmy zadowoleni. W naj­
bliższych dniach wyślę zamówienie na kilka zegar­
ków dla Koła Młodzieży w Gołębiewku Z poważa­
niem Stanisław Borowicz, prezes Tow Rolnictwa 

w Kutnie.


